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Preuńmeratg ma „Dziennik łódzki* 
w Warszawie przyjmnje zklnd Henry- 
ka Kiraniekda, przy ni. Mazowieckiej, 
X 16, wprost towarzystwa kredyto- 
wego tiemskiego. Tamżę uabywać 
mokua pojedyncze unwery Dziennika. 


Cena pojedynezego unmeru 5 kop. 


KALBNDARZYK 


Dzik: Leona Pap. Dok. Kośc, 
Jotro: Juliusza P., Damiana. 
Wschóń ułońca o godz. 6 m. 17. 


Dłagość dnia godz. 13 m. 30 Przybyło dnia gwia. 


Statystyka drobnego przemysłu 
W POWIECIE ŁÓDZKI M, 


W pow. łódzkim (z wyjątkiem Łodzi i Zgie- 
rza), wedlug danych urzędowych, w r. 1889 


Zachód a goda. 
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DAIENNIK LODZI! 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


BIURO REDAKCYI i ADMINISTRACYI 
ULICA PANAZ MEYERA Nr. 514. 


Adres telegraficzuy: 
| „DZIENNIE“ ŁÓDŹ. 


Gm 47 


5 m.52 


konali robót za 5,570 rs., za 3,800 rs. i za 


2,500 rs. 

Dalej statystyka urzędowa wylicza: 68 
stolarzy (2 ogólną wartością wytwora ro- 
cznego 51,000 rs.), 3 kotlarzy (1,200 re), 
17 ślusarzy (15,995 rs) 135 kowali 
(43,255 rs.) i 10 farbierzy (41,900  rs.). 
| Inne ruihi jak tokarstwo, koszykar- 

blacharstwo i t. p. zatrudniały ogó- 


uudniło się drobnym przemysłem 4,672 | lem 1,314 osób, które dostarczyły rozmaie 
osób, których wyroby przedstawiały w o- | łych wyrobów za ogólną sumę 490,054 rs, 


gólnej sumie 3,263,482 rs. Najwięcej Iu- 
dzi zatrudniało tkactwo ręczne, a miano- 
wieie 2,577, pracujących w 1,540 drobnych 
zakładach rękodzielniczych, Roczny wy- 
iw tyeh- zakładów przedstawiał wartość 
2,162,125 rubli. Zauważyć jednak należy, 
że nie są tu wliczone wlościanki, wyrabia- 
jącesna wlasnych krosnach płótno zgrzeb- 
ne i grube tkaniny wełniane, przeznaczone 
na ubrania wieśniacze, Z tego działu 
przemyslu drobnego statystyka nrzęjlowa 
zadnych cyfr pie podaje, zaznacza jednak 
dodatni wplyw jego na dobrobyt ladności 
wiejskiej powiatu, 

Z pojedyńczych gmin powiatu łódzkiego 
najwięcej tkaczy drobnych posiada Rado- 
goszcz, a mianowicie 974, wytwarzających 
lowarów za 982,8000 rubli rocznie i Rszew 
(900 tkaczy, 963,345 rs.) Z kolei idą: 
Bróżyca (476 tkaczy, 200,000), Gospodarz 
(173 tkaczy), Brójce (30 tkaczy, 6,980 rs.) 
i Chojny (20 tkaczy, 9,000 rs,), 

Po drobnych zakładach tkackich pierw- 
sze miejsce w powiecie, pod względem 
ogólnej wartości wyrobów, zajmują piekar- 
nie, a. mianowicie wyrobiono w ciągu roku 
rozmaitego pieczywa zu 231,203 muble 
w 71 piekarniach, zatrudniających 83 ludzi, 

W 88 rzeźniach powiatu zatrudniających 
92 rzeźników, przygotowano wszelkiego 
mięsiwa za 134,285 rubli. 

Szewctwem zajmowało się w powiecie 
159 osób, które dostarczyły obuwia ogó- 
łem za 43,950 rubli. 

Krawców posiadał powiat 100; 
sumę ich zarobku 
20,260 rs. 

W przemyśle budowlanym pracowało 29 
cieśli, 49 murarzy i 8 zdunów, którzy wy- 


41) 


ogólną 
oblicza statystyka na 


Leon de Tinseanu. 


Młoda pani Villefóron, 


Przekład Heleny Gliicksherg. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 79). 

Przerażoną obrotem, jakiego się nie spo- 
dłziewałn, zrozpaczona ostateczną przegra- 
ną, adurzona obezwładniającym czarem tej 
nocy i potęgą wskrzeszonych marzeń, mło- 
da kobieta zastąpiłk mu drogę i osanęła 
się przed nim na kolana, gotowa błagać o 
przebaczenie, Jub wylać euły potok zaklęć 
namiętnej miłości. Lecz wtem ozwały się 
głosy nadchodzących osób: szukano zape- 
wne nieobecnych, 

— Wstań pani—rzekł Manrycy—oni tu 
nas zastać nie powinni. 

„Poszła za nim w milczeniu, posłuszna, 

jak niewolniga, W chwilę później oboje 
uiepostrzeżeni złączyli się z wesołym tłu- 
iem, 

Przy jaskrawem świetle pochodni rozcią- 
Snięto na trawie obrus ogromnych wymia- 
rów, przybrany koszami kwiatów, zasta- 
Wiony bogatem: z krysztaln, porcelany i 
srebra nakryciem, a gościa dokoła zajęli 
miejsca na poduszkach, w pół leżącej po- 
stawie, naksztalt rzymian z epoki upadku 
ucztujących przy triclinium. 
„Maurycy i Aneta byliby chętnie wyku- 
pili się od reszty zabawy, a nie mogąc te- 
go uczynić, umieścili się przynajmniej jak- 
najdalej od siebie. Pani Mnzzopuło usiadła 
obok pani Alexaki, czując instynktownie 
zwrócone na siebie spojrzenie Eleniki, któ- 
re następnie poszukało na drngim końcu 
stołu znajomego jej oblicza, lecz zmienione- 
8o w tej chwili do niepoznania. 

— Panuj-że trochę nad sobą—rzekł La- 


Najsłabiej reprezentowane jest w powie- 
cia bialoskórnictwo, które ma zaledwie je- 
dnego przedstawiciela wytwarzającego ro- 
cznie towaru za 720 ra, 


Przemysł, handel | kumnikacyę, 


Drogi żelazne, 

— Na stacyach dróg żelaznych w War- 
szawie rozpoczęło się już przyjmowanie 
ładunków w bezpośredniej komunikacyi 
warszawsko-zamorskiej, do portów Cherso- 
niu, Kiercza i Berdańska, skutkiem otwar: 
cia żeglugi w tych partach, 

— Taryfy kolejowe na przewóz ladun- 
ków towarowych w komunikacyi bezpo: 
średniej zamorskiej przez Libawę do por- 
tów angielskich, Bordeaux, Lubeki, Ko- 
penhagi, Szczecina i Hawra, do Koszedar 
I stacyj romeńskiego dystansu drogi libaw= 
sko-romeńskiej, zniesione. w styczniu r. b. 
przywrócone są nańowo na czas od 27 
kwietnia do 18 sierpnia r. b. nowego stylu. 

— Komitet ministrów rozpatrzyć ma 
wkrótce kwestyę wykupu przez skarb czę- 
ści drogi żelaznej orenburskiej, pomiędzy 
stacyami Kinel i Batraki. Wykup ten pro- 
ponowany jest wobec zamierzonego połą- 
czenia miasta Uralska z orenburską drogą 
żelazną. 

Handel. 

= W tych dniach główny inżynier no- 
worosyjskich portów handlowych, M. A. 
Liszyn, udaje się do Petersburga na we- 
zwanie ministeryum komunikacyj. Wyjazd 
ten pozostaje w zwiazky z urządzeniem w 
Odesie portu handlowe Podług projektu, 


borde do Maurycego. — Zwracasz wszyst- | 


kich oczy na siebie, wyglądasz jak deli- 
kwent, któremu wyrok śmierci przeczytano, 

— Znam ja mój wyrok oddawna—odpart 
Maurycy—ale teraz właśnie usłyszałem, że 
niema dla mnie nadziei ułaskawienia. 

— (zy on tak cierpi z mojej jwzyczy- 
ny? — pytała siebie w duchu EKlenika. — 
Gdybym była pewną, że tak jest, tabym 
wstała i poszła uścisnąć mu rękę wobec 
tych wszystkich ludzi. Ale nic nie rozu- 
miem, a wiem tylko to jedno, że chętnie 
oddałabym życie, aby go widzieć szczęśli- 
wym. 

Sąsiad Eleniki, który od kilku minat pró- 
bował zacząć z nią rozmowę, rzekł naresz- 
sie, zniecierpliwiony nporezywem jej zamy- 
śleniem: 

— Podejmę się przynieść jutro pani naj- 
piękniejszy klejnot z korony sułtana, jeśli 
mi pani powtórzy ostatnię zdąnie z tego, 
co teraz mówiłem, 

— A ja—odpowiedziała — dam panu tę 
gwiazdę, która tam w tej chwili wschodzi 
na niebie, jeśli mi pan wytłómaczy to, co 
się stało przyczyną mego roztargnienia. 

Skończył się nareszcie ów bankiet, któ- 
ry dwoje przynajmniej ludzi nieskończenie 
dłagim znajdowało. Rozmowa ażywiła się 
i najociężalsi dostroili się do ogólnego to- 
nu. Korki szampana wyskakiwały z hała- 
sem, a w pewnem oddalenia różnokolorowe 
race wylatywaly z trzaskiem w powietrze 
i ognie bengalskie czerwonem światłem 
oblewały biale mury meczetu. 

Naraz z przeciwległego wybrzeża różno- 
barwne światła fajerwerków wzniosły się 
wśród cieniów tej ciepłej, czarodziejskiej no- 
cy. Ogrody róznych ambasad przesylaly 
górze Olbrzymiej wesoła echo jej świetnej 
zabawy. 

Po ostatnim toaście na cześć gospođa- 
rzy, goście podnieśli się, a Maurycy, śmier- 
telnie blady, zbliżył się do Teodorosa Muz- 
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koszt budowy portu obliczono na dwa mi- 
liony: rubli, wyznaczono zaś na ten cel tyl- 
ko 1'/, miliona. Wobec tego wynika ko- 
nieczność albo zmiany projektu, albo też 
powiększenia funduszów, 

Kredyt. 

— % ogólnej liczby 8,825 dóbr obciążo- 
nych pożyczkami towarzystwa kredytowe- 
go ziemskiego, znajduje się w guberni war- 
saqwskiej 1,646, w kaliskiej 1,224, w piotr- 
kowskiej 823, w radomskiej 776, w kiałec- 
kiej 717, w lubelskiej 964, w siedleckiej 
GiS, w płockiej 1,255, w suwalskiej 441, 
w łomżyńskiej 367. 

Pieniądze. 

— Ministeryum skarbu rozważa obecnie 
kwestyę przeniesienia bessarabskiego od- 
działa banku szlacheckiego z Kiszyniewa 
ilo Odesy, z rozszerzeniem operacyj po- 
mienionego oddziału na trzy gubernie sẹ- 
siednie: chersońską, bessarabską i taurycką, 

Przemysł. 

— Rada państwa zatwierdziła projekt 
ministra komunikacyj, tyczący się utworze- 
nią inapekoyi fabrycznej, mającej być orga- 
nem tego ministeryum, której zadaniem jest 
czuwanie nad prawidłowem wyrabianiem 
przedmiotów, potrzebnych dla kolei. Placa 
inspektorów, których będzie dziewięciu, ma 
wynosić 3,000 rs., a pokrywać się ma z 
opłat, jakie od parowozów, wagonów i 
platform, oraz innych wyrobów ponosić 
mają wykonywające je fabryki i czyniące 
zamówienia koleje. 

Wkrótce ma być wydaną w draku 
nstawa świeżo powstałego w Warszawie 
towarzystwa jedwabniczego. 

— Niedawno utworzony w Warsza- 
wie syndykat ceglany zaczyna się jaż 
chwiać podobno skutkiem tego, że wła- 


CENA OGŁOSZEŃ. 

Za leden wiersz potilem lub za jega 
miejsce 6 kop., z nstępstwam wrazie 
częściej powtarzających się albo wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rahatn. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stałe 3 wierszowe ogłoszenia wira- 
«owe po rs. 2 miesigoznie. 


Od należności przewyższujących 10 
rubli ustępstwo dodatkówe ogólne 6 
prac. 
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(głoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika* 
oraz w biurach wyłoszeń Rajehmaua i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nadestaue bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


drogi żelaznej syberyjskiej, Pan Adrianów 
liczy na zbyt cementu w okolicy i w Sy- 
baryi, dokąd dotychczas musiano sprowa- 
ilzać cement z zachodnich prowincyj Ce- 
sarstwa. 

— Pisma techniczne niemieckie donoszą 
o wynalezieniu przez chemika Weressa w 
Klanzenburgu sposobu otrzymywania foto- 
grafij w naturalnych kolorach, jakie ma 
przedmiot zdejmowany, bez najmniejszej 
poprawki ręką malarza. 

Stowarzyszenia. 

— W Iwaniskach pod Sandomierzem za- 
wiązuje się stowarzyszenie spożywcze. 

Telegrafy. 

/ osadzie Kazimierz, oddalonej o 8 
wiorst od stacyi pocztowej Skalbmierz, o- 
twarto oddział pocztowe - telegraficzay z 
przyjmowaniem depesz telegraficznych ko- 
respondencyi wewnętrznej. 

Wykształcenie przemysłowe. 

— Kursy gospodarstwa rolnego dla na- 
uczycieli ludowych, których znaczną liczbę 
zamierza otworzyć ministeryum skarbu, jak 
donosi „Nowoje wremia*, otwierane będą 
przy istniejących już zakładach nankowych 
rolniczych i ogrodniczych, przy fermach i 
szkółkach wzorowych, należących bądź 
do ministeryum, bądź do osób prywatnych. 
Kursy zastosowane będą do warunków i 
potrzeb małych gospodarstw włościańskich 
i różnych gałęzi przemysłu gospodarczego 
włościańskiego (sadownictwo, ogrodnictwo, 
na 


pazezalnietwo, 

uka będzie trwała 1*/;, ry 
Podobne kursy, otwarte w u różny 
miejscowościach Cesarstwa, dały rezultaty 
bardzo pomyślne. 


Wystawa zabawek w Petersburgu 


ściciele cegielń nie należący do związku | zamkniętą będzie w dniu 26 kwietnia. 


obniżyli ceny. 

-— Warszawska fabryka wagonów otrzy- 
mała nowe zamówienie na dostawę (50-cin 
wagonów towarowych dlą dróg żelaznych 
poleskich, oraz na wagony specyalne do 
przewozy zwierząt, owoców i ryb dla je- 
dnej z prywatnych kolei ruskich. 

— Inżynier Adrianow założył wielką 
fabrykę cementu w pobliżu projektowanej 


dwaj usnnąwszy się na stronę, wkrótce 
zniknęli z ocza reszcie towarzystwa. 

— A to zabawne!—zawołała jedna z pań, 
ogólnie znana i nienajlepszą ciesząca się 
opinią — teraz widać kochankowie będą 
mężów wyzywać na pojedynki. 

— Ta bardzo zły przykład w ipa 
samej—odpowiedziała grzecznie jej sąsiad- 


zopuło, zamienił. z nim słów parę i RA 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Koncert Szczęśliwy artysta, który 
kończąc swój żywot doczesny, zostawia 
owoce swej pracy i tradów na polu sztuki 
i przekaz tym sposobem imię swe po- 


mi pan pozwoli przemilczeć od kogo, że 


panna de Rennefort nosi nazwisko nie 


;, swoje? 
— W istocie, panie, biedna jej matka... 
Manrycy oparł mu rękę na ramienia. 


— Dość, panie!—rzekł tonem prośby. — 
Już raz słyszałem tę nieszczęsną historyę 
i dosyć mi tego. Wszystko przepadło dla 
mnie. Jak moja rodzina, moi przyjaciele, 


ka.—Jeśli do tego przyjdzie, ta niektórzy | jak świat nareszcie zapatrywalby się na 
mężowie mogą odbierać po dwa wyzwania | podobne małżeństwo! 


na dzień, 
XXVII. 


— Panie — zaczął Maurycy, oddaliwszy 


— Nie mogę wyrokować w tej sprawie, 
gdyż to do mnie nie należy — rzekł kon- 
sul—ale znajduję, że pan, pańska rodzina 
i świat, jesteście strasznie surowi. 

— Gdybyż tu szło tylko o mnie! Gdy- 


się nieco od towarzystwa — niech mi pan|bym ja był także takiem... dzieckiem bez 
wybaczy tę' śmiałość, ale nie jestem w sta- | nazwiska! Och, tobym się nie wahał ani 
nie wytrwać dłużej w tej niepewności, w | chwili. Ale dziś, cóżbym odpowiedział lu- 
jakiej się teraz znajduję. Wszakże pan je- | dziom, którzyby mnie się zapytali, kto 


stes przyjacielem państwa Alexaki, jeśli | jest z domu moja żonaź... 


się nie mylę? 
— Tak jest, panie doktorze. 


Ohot=zawołał Teodoros—cóż to pan 
wyobrażasz sobie? Nie chcę przypuścić, że 


— Otóż muszę powiedzieć panu, žo pò- | osoba... od której „pan słyszałeś te szczegó- 
znawszy państwo de Rennefort i pannę He- | ty, przedstawiła je umyślnie w fałszywem 
lenę w Paryżu... odnalazłem ją w Smyrnie | świetle. 


przed dwomą laty i wtedy daliśmy Sobie 
słowo wzajemnie. 


— Nie, panie, to moja wina. Nie dałem 
jej dokończyć, bo nie byłem zdolny wysłu- 


— Cóż dalej? — zapytał zawsze ostrożny | chać wszystkiego. 


Teodoros. 


Ale teraz chciej mnie pan posłuchać 


— To, co panu powiedziałem, upoważnia |i osądź, co masz uczynić z całą zimną 
mnie zapewne w pańskich oczach, bym go | krwią i bezstronnością — przerwał żywo 


prosił o pewne objaśnienia... 
— Przepraszam — przerwał konsul—ta 


Teodoros.—Znasz pan trzy ciotki Eleniki, 
gdyż pani de Rennefort, którą ona uważa 


panna ma wuja, do którego pan z tem się|za matkę, była także tylko jej ciotką. 


zwrócił powineneś, 


Przyznam się panu, że nie pochwalam te- 


— Kiedy ja nie znam pana Ałexaki, a |go bynajmniej, iż przez czułość źle zrozu- 
zreszią pewno pan sam przyzna, iź mam mianą, do dziś dnia ukrywano przed Ele- 


prawo go pytać, czy 


pewne pogłoski są |niką jej pochodzenie. To, co si 


obecnie 


prawdziwe, jak powiem panu, skąd one do- | stało, jest dowodem, jak szkodliwem jest 
szły do moich uszu. 

— Słucham więc paua—odrzekł biedny 
Teodoros, pochylając głowę. 

— Dowiedziałem się przed chwilą, niech 


przedłużać podobną tajemnicę, i 


(D nh 


pojechała z nim 


m. x 
Fe) A UDr ) l 
<—tomności, żyć more AME wieki w jej pa- | služby u jakiegoś bulgara, 
mięci., -Do takioh iwców należą: po- | do Sofii. 


eci, malarze, kompózytorowie muzyczni 
it. d. Jakże jednak różnym jest ars 
tystów wykunawćów, jak: aktorów, śpie- 
waków lub wirtuozów. Dopóki zachwyca- 
Ją Das swym talentem, wieńczymy ich lan- 
rami, wynagradzamy, rzadko wprawdzie 
złotem, ałe za: to oklaskami, bo te nic nie 


kosztują, na starość zaś a tem więcej po 


śmierci, zapominamy o nich jak o starej 
rękawiczee, którą rzuciliśmy, wkładając 
świeżą na rękę. Myśli te smutne nasunę- 


ło nam wspomnienie. znakomitego tragika, 
niezrównanego, dotąd w. „Otelln* spi- 
ra, fra Aldridge, rodem murzyna. Zpako- 


mity ten artysta bawiąc w r. 1867 w na- 
szem mieście, dotknięty gwałtownem za- 
paleniem pluc, zasnął w Bogu, budząc żal 
powszeochuy. Dziń mała kto już zatrzymał 
go w pamięci, a miejsca spoczynku, w któ- 
rem kości jego w proch się już zapewne 
rozsypały, nie zaznaczyła nawet kamie- 

grobów y ui wa ręka. Obecnie 
córku jego  Suranah Aldridge, primadonna 
kontralta. opery lomlyńskiej, postanowila 
odwiedzić Łódź z koncertem, dochód z któ- 
rego przeznacza na wzniesienie pomnika 
swemu ojen. W tym celu zaczęła jaż ro- 
kowania 0 współudział w koneercie z je- 
dnym 'z najlepszych fortepianistów w Wie- 
dnia i z umjpierwszemi siłami dcamatycz- 


nemi sceny” warszawskiej. O rezultacie 
nie omieszkamy znwiadomić czytelników. 
i 8. Krz. 


(—) Koncerty ogródkowe P. Krzysz- 
kowski zwwar! z niektórymi właścicielami 


tutejszych ogródków umowę co do dawa- 
nia certów orkiestrowych. Sezon tych 
zA vozpocznie się -w' przyszłym mie- 
sigt 


u. 
; (=) Teatr letni. Pp. Dobrzański i Re- 
pa wynajmując odp. Sellina teatr letni, 

4 trzegli sobie w kontrakcie, aby teatr 
/ ten doprowadzony był przez właściciela do 
należytego porządku, jak również i ogró- 
dek przy nim znajdujący się. Ze względu 
więc ną to właścicieł teatru p. Sellin roz: 
począł już reparacyę budynku teatralnego 
tak wewnątrz jak nazewnątrz. Ławki 
mają być odnowione, baryery pomalowane 

it p, klomby i dróżki w ogródka wy= 
równane i obsadzone kwiatami. Jeśli 
wszystkie przyjęte zobowiązania p. S. do- 
pełni, ogródek stać się może bardzo mi- 


m. 

(—) Jubileusz służącej. W drugie świę- 
to Wiejkiejnocy caro 50-letni jubile. 
usz slużby swej u pp, Klimnszyńskich, ża- 
mieszkałych na Starem Mieście, 74-letnia 
/Klżbieta Gadku. Historya życia staruszki 
jest bardzo ciekawą. Urodziła się ona W 
Konstantynopolu, dokąd zawędrowali rodzi- 
ce jej, włościanie-z guberni kaliskiej. Tam 
w krótkim czasie straciła ojca, zmarłego 
na zarazę morową. . Matka jej tałala si 
długo po Galata (dzielnicy chrześciańskiej 
Konstartynopolaj), aż wreszcie przyjęta do 


13) 
Wiktor Cherbuliez 


-Z-A K L-A D. 


Przekłai 
Heleny Przystojeckiej. 


(Dalszy ciy — patrz Nr. 79) 


Cofnął się o trzy kroki, mówiąc: 

— (zy tak. 1 cóż takiego zarzucasz mi 
pani? i 

— 0 bardzo wiele, mój panie. 

— Naprzykład ? 

— Jeśli pan cheesz wiedzieć koniecznie 
prawdę, powiem, że śledząc cię pilnie od 
dni kilku, nie widzę, żebyś był zakochanym 
w żonie. 

— Poczam to pani sądzisz ? 

— Nie bierzże pau dego z tak tragicznej 
strony, nie chcę ci robić przykrości i nie 
żądam śmierci grzesznika. 

— Jesteś do zbytku laskawą, księżno... 
Ale przez litość, wytłómacz się jaśniej. 

— Milość jest przeciwną cywilizacyj, a 
pan jesteś zanadto ucywilizowanym czło- 
wiekiem. Miłość jest nieliańską glupotą, a 
pan jesteś niepoprawnym mędrcem. Czy 
widziałeś kiedy dwa zakochane w sobie 
motyleż Jak zapalczywie gonią za sobą. 
Zajęci tylko sobą, nie dbają o widzów. 
O, bo owady kochać umieją. tmieją być 
poważnemi w uroczystych chwilach życia. 

A pan nim być nie umiesz; zawsze masz 
Żart na ustach i swobodę w obejściu. Nie 
dawniej jak dziś zrana, przy śniadaniu, opo- 
wiedziałeś nam tak zabawną historyę: z wer- 
wą, hamorem i iskrami dowcipu. Jesteś 
'rozumnym czlowiekiem, ale kochać nie 


-mmiesSZ.i. 
* — Tak pani raczysz sądzić źle... 
su=alPrzez miłość powracamy do stanu na- 
waryy'wiedłowiek szalenie zakochany staje 
się dzikim człowiekiem. T takim byłeś pan 
w czasach, gdy się o mnie staraleś; dziwa- 
2 zmieniałeś co chwila lumor i zda- 
niż ałeś gwałtownym, roztargnionym, 


a 
jj" NN NN 


W mieście tem umarla, pozosta- 
wiając córką Elżbietę w domu swych pań 
stwa. Pozostawiona wczynka w 1 
röku życia zabraną była przez jakiegoś 
Agenta do Warszawy, Tu oddana do staż- 
do pewnych państwa, przebyła u nich 
lat 7. bobięgiy 18 lat wieku, wyszła za 
mąż za wios ła Józefa Gadkę, pozita- 
nego ha letniem mieszkania w okolicy Wi- 
lanowa. Po przeżyciu z nią lat 6 bezdzie- 
nie, ca umarł, a ona przyjęła słażbę 
u pp. Klimaszyńskich, zamieszkałych wte- 
dy w Saudomierskiem. Państwo K. tak 
się. przywiązali do staruszki, że traktują ją 
jak należącą do rodziny. 

(—) Zawzięta bójka toczyła się we 
wtorek pomiędzy kilku kolonistami we 
wsi Nowe-Chojny. Posprzeczawszy się w 
karczmie, koloniści opnścili ją, udając się 
do domów. Na drodze jednak sprzeczka 
wzmogła się i koloniści powyrywawszy 
drzewka niedawno posadzone przy drodze, 
poczęli się bić niemi. Awantura 
się blisko godzinę, a była tak zażarta, 
że ledwie kilkunastu rozjemców zdołało 
uspokojć zapaśników. 

(—) Wypadek, We wtorek mieszkaniec 
tutejszy Jaśkiewicz spadł z wozu i zwi- 
chnął sobie rękę oraz skaleczył silnie 
o brak czoło. 

(—) Kradzież. Niewiadomego nazwiska 
rzezimieszek skradł onegdaj z mieszkania 
p. Filipskiego, zamieszkałego przy ulicy 
Zarzewskiej, różnych rzeczy na sumę rs. 15. 

(—) eni. W nocy z środy na 
czwartek kilka złodziei dobijało się do 
mieszkania p. Rzętkowskiego, zamieszkałe- 
go przy ulicy Rzgowskiej. Złodzieje już 
zdołali oderwać zamek od drzwi do kuchni, 
gdy gospodarz posłyszał stuk. Porwał za 
rewolwer i strzelił kilka razy. Złodzieje 
umknęji. 


S: 


KRONIKA. 


Warszawa. 


— Ponieważ niedobory szpitali war- 
szawskich wynoszą już 180,000 i według 
budżetów na rok bieżący powiększą się 
znowu, rada dobroczynności powzięla za- 
miar podwyższenia opłaty szpitalnej za 
karacyę osób zamiejscowych. Podwyżka 
ma być dość znaczną, a mianowicie wynosić 
15 kop, na dobę. Opłata dla stałych mie- 
szkańców Warszawy pozostanie niezmie- 
niong. Zasilek adzielany szpitalom z kasy 
miejskiej ma być podwyższony. 
arsząwska rada gubernialna dobro- 
czynności publicznej wydelegowała specyal- 
ną komisyę do wybrania miejsca na szpi- 
tal powiatowy w Nowomińsku. Na budowę 
i uwządzenie tego szpitala, który istnieć 
ma pod wezwaniem św. Tadeusza, rada 
posiada przeszło 40,000 rs. Przy szpitala 
utworzony będzie osobny oddział dla cho- 
rych starozakonnych. 


ponurym, co mnie niezmiernie bawiło, a po- 


mimo roztargnienia, miałeś dziwnie wiele 
przebiegłości i sprytu. Gdy codzień nan- 
myślnie zmieniałam godziny wycieczek do 
lasu i chodziłam coraz to innemi drogami, 
nie dałeś nigdy wyprowadzić się w pole, 
wyśledzileś mnie zawsze, gdy przed chwilą... 

— 06ż zrobiłem przed chwilą ? 

-— Popełlnileś niezręczność nie do daro- 
wnnia. Nie uważałeś, że Klara była w le- 
sie sosnowym, że ci dawala znaki, wzywa- 
jae do siebie. Czy to ja powinnam na to 
zwracać twoją uwagę ? 

— Przyznaję się do niezdarności, z któ” 
rej poprawię się wkrótce... Ale cóż to do- 
wodzi? Mogą być przecież różne sposoby 
kochania. 

— Być może. 
najlepszym. 

— Bezwątpienia. 

— Dajmy pokój tym żartom hrabio. Idzie 


A pański zapewnie jest 


tu o szczęście osoby, którą kocham nad, 


życie, A że jest zwyczaj spowiedzi przed 
ślubem, wyspowiadajże mi się szczerze. 
- Hrabia lepiejby zrobił, przerywając tę 
niebezpieczną rozmowę. Ale że był po su- 
tem śniadaniu, a śniadanie usposabia do 
zwierzeń, że się pozbył dawnych uprzedzeń 
do kaiężnj, która była tak dobrą dla nie- 
go i Klary, że zresztą przyjemnie jest 
zwierzać sią przed piękną, młodą kobietą, 
którą się kochało, a która zajmuje się na- 
mi, bo można podejrzywać, iż ziarnko za- 
zdrości kiełkuje w jej sercu, pan de Lon- 
vaigne odrzekł bez namysłu: 

— Podług pani, taką miłość, jaką pojmu- 
jesz, jest cnotą, a podług mnie nieszczę- 
ściem. Namiętność w człowiekn mogą tyl- 
ko wzbudzić albo takie jak pani niebiauki, 
albo kobiety występne z zimnem sercem i 
przewrotną naturą. Miłość posiadać pra- 
gnie, a niebiańskiej istoty posiąść przecież 
uie można. 

—-Skończ pan! 

— Skończę oświadczeniem, że prawdzi- 
we uczucie polega na... 

— Na chłodnem przywiązania do istoty 
miernych zalet. „Jeżeli tak oceniasz moją 
biedną Klarę, uie wart jesteś dotknąć się 


wu * 


DZIENNIE Ł6DZKI. 


— Projekt p. Jaszczyka założenia osady | chał już do Petersburga główny mechanik 
rolnej dla sierot po rzemieślnikach będzie | teatrów warszawskich p. H. Jasiński, 
podobno nrzeczywistniony jeszcze w iym| — Badcwa projektowanej linii tramwa- 
roku. Projektodąwca RM zebrać ną ten|jowej do Czerniakowa, jak donosi: „Kuryer 
cel przeszło 4,000 rs., za którą to sumę | codzienny”, nie przyjdzie do skutku w tym 
nabywa grunty pod Warszawą za rogatką | roku. natomiast ma być wybndowaną linia 
Ząbkowską w lesie pod Markami i na nich| do Promenady. Do Czerniakowa linia 
założy osadę, przedłużoną będzie dopiero w roku przy: 

— Ustawę projektowanego w Warsza:| szłym. 
wie towarzystwa homęopatów wysłano da — Podwyższona taksa dla dorożek war- 
ministerymą. Jest już kilkudziesięciu kan-|szawskich za przejazd do dworca kolei 
dydatów mi czionków projektowanego to- | wiedeńskiej lub z powrotem, jest zniesioną. 
warzystwa, które wydawać będzie spe-| Obecnie za przejazd taki opłaca się zwy- 
cyalne pisma poświęcone homeopątyi. czajny kurs jazdy. 

— Sprawozdanie warszawskiego stowa- — Nowy wypadek samobójstwa notuje 
rzyszenia cyklistów, między innemi zawie- | kronika warszawska. Wystrzałem z rewol- 
ra następujące szczegóły: Za przykładem | wera odebrał sobie życie w mieszkaniu 
towarzystwa cyklistów w Warszawie, po-|swojem przy ulicy Bielańskiej Ferdynand 
wstały takież stowarzyszenia w Łodzi i| Prignitz, liczący około 53 lat wieku. 
Zgierza, a: zorganizowane być mają jeszcze | — W śrcdę, w l-ym dniu ciągnienia 3 
w Częstochowie, Kaliszu, Siedleach, Sawal- | klasy 154 loteryi klasycznej, główniejsze 
kach i Tomaszowie Rawskim. W ciągu lat | wygrane padły na następujące numery: 
trzech, od roku 1886, to jest od czasu za-| M 18273 wygrał rs. 3,000 u kolektorki 
wiązania towarzystwa cyklistów w War-| Projanowskiej w Warszawie — M 4097 
szawie, aż do końca r. 1889, liczba uczest- | rs. 1,000 u kolektorki Nagler w Warsza- 
ników wzrosła z 28 do 149. Majątek to- | wie — M 5062 rs, 500 u kolektorki Ro- 
warzystwa wynosi rs. 5,547. Rozwój spor- | szewskiej w Warszawie. 
tu welocypedowego coraz jest większy w Petersburg. 
towarzystwie. Członkowie towarzystwa od- |  — „Nowoje wremia* donosi, że instnieje 
byli w roku zeszłym 637 wycieczek na we- | projekt wprowadzenia ważnych zmian w 
locypeduch i przejechali na nich przeszło | sposobie przyjmowania wykwalifikowanych 
20,000 wiorst drogi. Z wycieczek tych wy- | osób do instytacyi oborńców przy sądach 
różniło się kilka. P. S. Wyszomirski na | handlowych. 
rowerze odbył wycieczkę do Petersburga | — W ciągu bieżącego miesiąca odbędzie 
z szybkością 100 wiorst na dobę; w Kow-|się w Petersburgu zjazd członków towa- 
nie i Dynaburgu zatrzymywał się po pół | rzystwa opieki nad zwierzętami. 
dnia, a wyjechawszy z Warszawy duia 4 — „Nowoje wremia* donosi, że w mini- 
września, stanął dnia 18 września w Pe-|steryum spraw wewnętrznych poraszono 
tersburgu, skąd znpełnie zdrów powrócił | sprawę ustanowienia nowych przepisów, 
koleją. Dr. F, Neugebauer w ciągu sie- | dotyczących udzielania pozwoleń na otwie- 
dmin dni przejechał 311 wiorst na rowerze | ranie w miastach składów materyałów łat- 
z Łodzi do Wrocławia. Jeżdżono też do | wo zapalnych, jak węgła, drzewa, przetwo- 
Płocka, Częstochowy, Kalisza, Iwangrodu, | rów naftowych, siana i t. p. W obecnej 
Rokicin, Kielc, Pułtuska, Radomia i do wie- | chwili przedsięwzięcie środków przeciwpo- 
lu innych bliższych miejscowości. Ogólem | żarowych i wydanie w tym celu odpowie- 
w wycieczkach tych wzięło udział 85 człon- | dnich przepisów, obciąża zarządy miejskie, 
ków towarzystwa, używano zaś naj iej | lecz według zebranych wiadomości, przepi- 
bicyklów, na których przejechano 11,481 |sy takie w wielu miejscach nie są jeszcze 
wiorst i rowerów, na których przebyto | wypracowane, w innych zaś nie odpowia- 
9,202 wiorst. dają potrzebie. Z tego powodu ministe- 

— Jeden z inżynierów kanalizacyi war- | ryum spraw wewnętrznych zamierza usta- 
szawskiej opracowywa szczegółowy memo- | nowić przepisy ogólne, które obowiązywać 
ryał w sprawie projektowanych bulwarów | będą w obrębie całego państwa. 
nad Wisłą, Memoryał opatrzony planami, | — Podług informacyj gazety „Petersb. 
będzie oddany specyalnej komisyi utworzo- | wiedomosti*, wypracowanie projektu nowej 
nej w tej sprawie. nstawy o przywilejach na wynalazki, zbli- 

— Przy obecnem powiększaniu gmachu | ża się już ku końcowi; dla ułatwienia wy- 
teatra Wielkiego w Warszawie wzniesiony | nalazcom możności zagwarantowania sobie 
będzie obszerny budynek na pomieszczenie | zysków z ich pomysłów, ustanowione będą 
kotłów parowych, które słażyć mają do | bezpłatne czasowe świadectwa, waźne na 
wentylacyi, ogrzewania parą całego gma- | czas pewien, które następnie będa mogły 
chu i do wytwarzania 1,650 świateł elek- | być zamienione na odpowiednie patenty 
trycznych. Dla zapewnienia bezpieczeństwa | wynalazcze. 
| od ognia, oprócz schodów ogniotrwałych, — Ministeryam spraw węwnętrznych 
kurtyny żelaznej, wszystkie maszyny dre- | otrzymało podanie od ziemstwa powiato- 

wniane będą zastąpione żelaznemi, a deko- | wego nad górnym Dnieprem, w którem 
racye i kulisy nasycone substancyami nie- | petenci proszą o wydalenie wszystkich ży- 
palnemi. Z planami tych urządzeń wyje- | dów z tej wiata i włączenia go do ka- 


jej małego paluszka i 
tychmiast, 

— Klara ma być istotą miernych zaletl— | — Niestety! pani — odrzekł, schylając 
odrzekł z oburzeniem hrabia. — Ależ nie | głowę w ukłonie —nie spodziewam się prze- 
obrażając pani, jest ona jedyną, doskonałą | granej. 
osobą, jaką si w mojem życia. Do- Wzruszyła ramionami. 
broć jej stanowi urok potężny. Jest naj-| — Czy nie mam racyi mówić, że nie u- 
lepszą z kobiet, taką właśnie, jakiej po- | miesz pan być poważnym. 
trzeba mi na żonę. Będzie pobłażliwą dla| — Pani Chateldon utrzymuje przecież, 
moich wad i błędów, a ponieważ dobroć | że trzeba mówić wesoło o rzeczach powa- 
bywa zaraźliwą i ja stanę się przy niej | żnych. Więc trzymasz pani zakład? Ale 
lepszym, rozsądniejszym i mam szczery za- | musisz mi przyrzec, że do wygranej dopo- 


odbieram ci ją na-| 


miar zostać wzorem mężów. 
Dała mu palcem znak milczenia. 
— Co się stało? — zapytał. 


magać sobie nie będziesz. 
— Jakto, panie? 
-— Zuam wpływ pani nad Klarą; gdybyś 


— Nie pan nie zauważyłeś? Muszę znów | mnie więc obmawiała, obśmiewała, palcem 
powtórzyć, że nie jesteś zakochanym. Kla- | wytykala moje wady, przegrałbym bezwąt- 
ra dopiero co przeszla przed otwartemi | pienia. 
drzwiami... Czy widzisz ją tam sto... — Mój hrabio — odrzekła księżna z wil- 

Przysunąwszy się do okna, spostrzegł | gotnem spojrzeniem — dobre natury umieją 
żonę otwierającą drzwi willi. cierpieć w milczeniu. Życzę Klarze wszel- 

— Żeby tylko słowa pana nie doszły jej | kich pomyślności w pożyciu, a jako dobra 
uszu, mówiłeś tak głośno. cbrześcianka, życzę ich i pann, pomimo że 

— Niema obawy — odrzekł — ci tylko | niebardzo zasłagujesz na nie. 
słyszećby je mogli, którzy mają zwyczaj | Chciał coś jeszcze odpowiedzieć, ale mu 
podsłuchiwać podedrzwiami, a ręczę, że mo- | przerwała: 
ja żona słuchać zawsze będzie to, co po-| — Dość, panie. Wróć do żony i staraj 
winna. I cóż, księżno, czy moje słowa uspo- | się ją przekonać, że twój sposób kochania 
koiły cię trochę. r. jest jednym z najlepszych. 

— Wcale nie. Zawsze się boję, czy do-| — Nieszczęściem, zmuszony jestem wyje- 
skonała kobieta będzie szczęśliwą z tak | chać natychmiast, lecz to jeden więcej do- 
niedoskonałym mężem. c wód mego przywiązania. Chcę urządzić dla 

— Czy chcesz pani zrobić ze mną za- | niej pięknie nowe jej mieszkanie. Projekt 
kład? | małżeństwa zrobił się tak magle, że ten 

— Jakiż to? ' właśnie apartament gotów jeszcze nie jest. 

— Załóżmy się, że pomimo wszystkiego, | Muszę zajrzeć, co robią tapicerzy i mala- 
co pani mówisz i myślisz, w przeciągu |rze i zmasić ich do skończenia roboty dziś 
dwóch tygodni ten niedoskonały człowiek | wieczór. Przegrasz, księżno! przegrasz z pe- 
i ta doskonala kobieta zespołą się w ide- | wnością. 
alnem uczucia miłości i uczują zupełnie | — Daj Bożel— odrzekła tonem waruszo- 
szczęśliwymi. nym. 

— A jakaż będzie wygrana ? Gdy hrabia. de Lonvaigne powrócił do 

— Jeden z najpiękniejszych uśmiechów | salonu, zaledwie dwa słowa mógł powie- 
pani, taki, który ogrzewa jak słońce. dzieć Klarze, tlómacząc powód konieczne- 

— Tó dla pana, a dla mnie w razie, gdy- | go wyjazdu. Pani de Luzy zabrała ją do 
bym ia Fy pory mi „ | siebie. 

— pani, przegrana uczyniłaby mnie 
tak nieszczęśliwym, że potrzebowalbym ko- 
niecznie pociechy, uśmiech nie wystarczył- 


by mi wtedy i poprosiłbym o coś więcej. (9. & M). 
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tegoryi okolic, w których żydom wsiadać 

„je wolno. Żądanie to motywują specyal- 
i warmrkami miejscowemi. 

— Z ostatnich wiadomości, otrzymanych 
w Petersburgu z północnej Norwegii, ọka- 
zaje się, że w czasach ostatnich przy brze- 

Murmońskim (Rosya) pojawiło się mnó- 
tswo wielorybów. Prócz tego wielkie ma- 
sy wielorybów pojawiły się w akdjicach 
przylądka Północnego, _ 

— W początkach maja roku bieżącego 
„wtersburskie towarzystwo popierania ho- 
dowli koni i psów myśliwskich, urządza w 
maneżu michajłowskim konkurs koni. „Na 
ten vaz nagrody będą większe i liczniejsze, 
niż na poprzednich konkursach. 

— Wobec projektowanej przez peters- 
burskie towarzystwo techniczne w nieda- 
Jekiej przyszłości wystawy motorów 0 ma- 
łej sile wszystkich obecnie istniejących ro- 
dzajów i systemów, 2-gi oddział towarzy- 
stwa zamierza urządzić szereg odczytów 
publicznych, dotyczących tego przedmiotu, 
aby w ten sposób obznajmić słuchaczów 
z tem, co następnie zobączą na wystawie, 

Z literatury i sztuki. t 

— W twatrze wielkin w Warszawie od- 
bywają się próby % dramatu A; Costy p. ti 


PE oE krótce w Warszawie ma być urzą- 
dzona wystawa obrazów na. rzece budowy 
domu dla towarzystwa zachęty sztuk pię- 
knych. Jądro tej wystawy stanowić będą 
obrazy p. Ludwika Temlera, właściciela 
jednej z najbogatszych w Warszawie ga- 
leryj prywatnych. 
A w skala towarzystwa sztuk pię- 
knych w Warszawie otwarto wystawę po- 
mnika dla é. p. Jana Królikowskiego, dla- 
ta B. Syrewicza. s 

— Na wystawę ornatnentacyjną konkur- 
sową w Petersburgu, wysłały prace swe 
pp. B. Poświkowa i Kostkowska z War- 
SZAWY. 


ROZMAITOŚCI. 

x Skarb. Z Mikołajewie, w pow. łaskim, 
piszą do „Słowa*, że gospodarz rolny Wojciech 
Strojek, zamieszkały w. miejscowości zwanej 
Apolonia, zawadził przypadkiem w dole od 
kartofli o naczynie gliniae, w którem znalaał 
się zbiór starych srebrnych monet i drobnych 
kawałków srebra. Monety w większej części 
są czeskie i węgierskie. Niektóre z nich noszą 
napis: „Venceslaus Rex a. 1817“. Węgierskich 
najwięcej było z napisem: „Andreas Rex* i 
„Stephanus Rex“, Cały ten zbiór, ważący 8 
funtów, zabrał urząd gminy Wodzirady, do 
którego należy Apolonia, dia przesłania do 
instytutu archeologicznego w Petersburgu. 

x Cło od przedmiotów sztuki, jakoto 
rzeźb, obrazów, projektów architektonicznych 
ete, ma być wkrótce zniesione w Ameryce, 
| Dotychczas cła te w Ameryce są bajecznie 
wysokie, 

X Strejk aktorów lwowskich jest już 
załagodzony, gdyż dyrcktor teatru pan M. 
Schmitt zgodził się np pozostawienie im gaż 
dotychczasowych. Nadto p, S, zobowiązał się 
podpisać dwuletnie kontrakty z aktorami i 
zgodził się na utworzenie syndykatu, który 
rozstrzygać będzie spory pomiędzy aktorami 
i dyrekcyą. 

X Boulangerze. Głośny autor dzieł 
antysemickich, p. Drumont, wydał obecnie bro- 
szurę, w której krytykuje surowo postępowa- 
nie Bonulangera i całą jego działalność, a nad- 
to wymienia żródła, z jakich płynęła pomoc 
materyalna niedoszłego dyktatora Fraucyj. Na 
pierwsze wybory na rzecz Boulanger'a, w licz- 
bie siedmiu, wydano bardzo małe sumy; agent 
jego i doradca Thiebaut omiał tak zręcznie 
wyzyskać niezadowolenie powszechne z rządu 
oportanistycznego, że kilka tysięcy franków 
wystarczyło na pokrycie kosztów ugitacyi wy- 
borczej i sprawa załatwiła się prawie sama 
przez się. Dopiero, gdy kandydatura cksgene- 
rala postawiona zostuła *w departamencie pół- 
nocnym, skorzystano z pomocy hrabięgo Pa- 
ryża, otrzymańo od niego 200,000 fr. i za» 
wiązano (stosunki z przywódcą orleanistów w 
parlamencie, baronem Mackau, Olbrzymie su- 
my wszakże w ciągu kilku lat ostatnich przez 
Boulanger'a płynęły głównie z jednego źródła, — 
z kasy księżny Uzès, zaciętej letygimistki; pod- 
niosła ona całą swoją gotówkę i wydała ogó 
łem 3 miliony fr. na człowięka, od którego 
spodziewała się zbawienia Francyi, a który, — 
jak zapewnia Drumont, zobowiązał się jaknaj- 

olenniej do przywrócenia królestwa. Jakkol- 
wiek sumy wydawane w ciągu dwóch łat o- 
statnich na cele wyboroże wyniosły do 184,000 
fr. na okręg, niemniej większa część funduszu 
wstała rozkradziona i wpłynęła do kieszeni p. 
Dillon, który z biedaka wyszedł na bogatego 
człowieka i zebrawszy z „oszczędności* 800,000 
fr. osiedlił się jako rentyer za granicą. Nie- 
którzy dziennikarze również umicli łowić po- 

ne ryby w tej mętnej wodzie. I tak np. 
p. Eugeniusz Mayer, współoracownik „Lanterne“ 
kazat sobie zapłacić 103,000 fr. za swój u- 
dział w wyborze Boulangèr'a w departamencie 
Somme 


x ‘Do Afryki. Taksamo jak w innych 
krajach i w Stanach Zjędnoczonych istnieją 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


pewne kwestye „chroniczne*, podejmowsnć to przywódców; rannych przeważnie - 
w tym, to w owym stanie, lub naretscie w| to. =W Hernals osobna banda spus 
kongresie narodowym. Do. takich- należy -pe- | kilka szynków, skład porcelany 
między innemi bill o wysłaniu z powrotem we- | wystawy sklepowe. Dzisiaj zrana wymiary 
grów. -do Afryki, „Dlaczego ich wypędzać, wczorajszych spustoszeń ukażały się dopie- 
skąd wziąć Środki, dżeby przewieźć prace o-|ro w calej swej grozie È rozległości. Ulice 
<ceany całe ośm rmikhońów murzynów, czy spra- | przedmiejskie zasypane tysiątami jaj, wiel- 
wiedliwem jest i lndzkiem przesiedlać ludzi do | kiemi zapasami rozmaitych produk: 
Kraju duikiego, skazując ich wa konieczna żywczych, zwłaszcza sera i masłą. Wszę- 
zgubę?" Oto pytania, które posypały się przy | dzie kasy zrabowano. Policya dwa razy 
pierwszem słowie o przesiedleniu. Członek je- | strzelała, stwierdzono wszelako, że pierwsze 
dnak kongresu podający bill, nie pozostawił | strzały padły z tłama. Lampy rozbijano 
jich bez odpowiedzi. Według jego udania, ra-|i zapalano naftę. Skonstatowano, że w ra- 
sy biała i czarna nie mogą żyć około siebie | bunkach nie uczestniczyli robotnicy, lecz 
w zgodzie, stosunki społeczne i rodzinne po- | urwisze uliczni, którzy się do nich przy- 
między niemi s4 anomślig, W takiem tedy po- | łączyli. 

Kanea, 9 kwietnia. (Ag. p.). Z powodu 
radzaniu się negrów w stanach południowych, | spłądrowania wielu świątyń chrześcijąń- 
oczekiwać należy walk domowych, rozlewa | skich przez żołnierzy tureckich, Szakir ba- 
krwi. ruiny ekonomicznej. Temu _ wszystkiema | sza zarządził surowe śledztwo Í zgodnie z 
zapobiedz jedynie może przesiedlenie murzynów. | życzeniem 
Środków dostarczyć winien skarb państwa prze- | która oznaczyć ma wysokość indemnizacyi 
pełniony złotem. Powie kto może, iż czego innego | za zrządzone szkody i nakłonić winnych 
żydają sprawiedliwość i ludzkość? Ale któż ta- | do jej uiszczenia, 

Paryż, 9 kwietnia. (Ag. p). Wioski 
tego zaś dla murzynów amerykańskich, mniej | sał w Paryżu urzędowo zawiadamia o wić: 
więcej już ucywilizowanych, otwiera się szero- | skiej eskadrze wysłanej do Talonu w celu 
kie pole dzjałalności—wnieść światło cywiliza- | przywitania prezydenta Carnot'a. 

Berlin, 9 kwietnia. (Ag. p.) Według 
wa w kongresie rozstrzygnie, obecnie nie moż: | prywatnych wieści, kanclerz państwa Ca- 
privi towarzyszyć ma cesarzowi Wilhelmo- 

X. Teatr. olbrzymiej wielkości i niezwykłego | wi w projektowanej podróży na manewry 
rodzaju zbudowany ma być wkrótea w Medyo- | armii ruskiej pod Krasnem Siołem. Cesarz 
łanie, Gmach stanie na. przestrzeni, zajmują- | popłynie znów morzem na jachcie „Hohen- 
cej 9,000 metrów "kw. | zawicrać będzie, o- | zollern* w towarzystwie dwóch wojennych 

okrętów. Na powitanie jego wypłynie pr A 
Ara ruska. 

Berlin, 9 kwietnia. (Ag. p.). Na wczoraj- 
szem wleczoruem przyjęciu u hr. Herberta 
Bismarka, oprócz cesarza, znajdował się 
kanclerz państwa geńeral Caprivi i 15 în- 
nych osób, 

Wiedsń, 9 kwietuia. (Ag. p.). Prezes 
ministrów węgierskich, hr. Szapary, złożył 
wizyty wszystkim tutejszym przedstawi- 
a wieczorem odjechał 


łożenia rzeczy, zwłaszcza przy zbyt silnem roz 


kiemi rzęczami rządzi się w polityce, oprócz 


cyi na czarny kontynent, Jak się cała spra- 


ua wiedzioć... 


prócz sceny mającej 30 metrów szerokości i 
60 metrów głębokości, wielkie sale dla wypo- 
czynku, salony gry, bawialnie, czytelnie, sale 
bałowe, ogrody zimowe, kąpiele i t. 4, Nowy 
teatr urządzony będzie tak na widowiska ira- 
matyczne jak operówe i spocyaluc. Towarzy- 
stwo akcyjne wprowadza w życie to przedsię- 
bierstwo. 

X Pamiętniki ks. Bismarka. Londyńska 
„Pall-Mall-Gazette* dowiaduje się, że ks, Bis- 
mark zamierza, korzystając z chwil wolnych 
we Friedrichsrabe, pisać swoje pamiętniki, 
Dwóch sekretarzy rozpoczęło segregowanić Qo- 
kumentów i listów z ostatnich lat dwudziesta 
ośmiu. 


TELEGRAMY. 


Londyn, 8 kwietnia (Ag. p.) Biuro Reu- 
tera donosi z Kanei na Krecie, że wojska 
tureckie ponownie splądrowały świątynie 
chrześciańskie i zelżyły chrześcian. Szakir 
basza zarządził surowe śledztwo. 

Petersburg, 9 kwietnia (Ag. p.). Naczel- 
nik okręgu zakaspijskiego, generał Koma- 
row, jest pozostawiony do dyspozycyi mini- 
stra wojny z uwolnieniem od dotychczaso- 
wego obowiązku. Na jego miejsce miano- 
wano generał-majora Kuropatkina, z awan- 
sowaniem za odznaczenie w służbie na ge- 
neral-lejtnanta. 

Petersburg, 9 kwietnia. (Ag. p.). Projekt 
literackiej kasy wsparcia został przyjęty 
przez komitet funduszu literackiego. 

Petersburg, 9 kwietnia. (Ag, p.). Zako- 
munikowana 5 kwietnia wiadomość o likwi- 
dacyi, nie dotyczyła towarzystwa kredyto- 
wego w Moskwie, lecz drugiego towatzy- 
stwa wzajemnego kredytu. 

Wiedeń, 9 kwietnia (Ag. p.). Przedmie- 
ścią wiedeńskie były wczoraj widownią za- 
lmrzeń, które przybrały charakter niezmier- 
nie gwałtowny. Przez cały dzień już prze- 
ciągały ulicami tłumy strejkującej ludności 
robotniczej, a zwłaszcza murarze, tokarze, 
szewcy, krawcy, piekarze i masarze, zbie- 
rając towarzyszów. Do poważniejszego na- 
ruszenia porządku wszelako nie przyszło. 
Policya energicznie rozpędzała tłumy, które 
jednakże za chwilę znown zbierały się i ro- 
sły. Hołota uliczna wszelkiego rodzaju 
przyłączała się ochoczo do demonstrujących. 
Policya strzelała kilka razy ślepemi nabo- 
jami dla postrachu, Tłmn odpowiadał ka- 
mieniami. Wieczorem zaburzenia przybrały 
o wiele gorszy charakter. Policya zmuszo- 
ną była atakować tłum ostrą bronią, Wiele 
osób raniono. Holotą spustoszyła doszczę- 


pw 


dnia 


skiego 


cielom mocarstw, 
z powrotem do Budapesztu, 

Wiedeń, 9 kwietnia. (Ag. p.). Cesarz 
Franciszek Józef odjechał wczoraj do Mo- 
nachium, przedtem zaś przyjmował adju- 
tanta generalnego cesarza niemieckiego, 
lu. Wedella. 

Wiedeń, 9 kwietnia. (Ag. p.). Wobec 
doniesień „Timesa” o wpływanin rządu au- 
stryacko - węgierskiego na bułgarski w spra- 
wie Mincewicza, oświadcza „F remdenblatt”, 
iż gabinet wiedeński zarówno w Belgra- 
dzie, jak w Sofii udzielił rad pojednaw= 
czych, nie wchodząc zresztą w istotę rzeczy. 

Wiedeń, 9 kwietnia. (Ag. p.).  Półurzę- 
dowa „Budapester Correspondenz” powiA- 
da: Doniesienia, jakoby Austrya rokowała 
z Bałgaryą 6 zawarcie traktatu handlowe- 
go, nie mają podstawy. 

Wiedeń, 9 kwietnia. (Ag. p.). Przed- 
mieścia, w których obawiają się powtórze- 
nia zaburzeń, zajęte są przez wojsko; ko- 
menderujący korpusem osobiscie oglądał 
poczynione przygotowania. 


(statuie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 9go kwietnia. Wakale krót. term. na: 
Berlin (2 d) 4535 tgl, 46.17'/,, 22%,, 25 kup.: 
X Paryż (10 d.) 3670 47 A 
Wssdeń (8 dj 7746 iyl; 4%, 
listy kw. Król. Polsk. diże 94.50 gd; małe 40,00 
iyli Th poź, wschodnia LI eń, 100,15 WA 


Londyn (4 a.) 9.16 
36.56, 57'/,, 60 kup. 


bligi miasta Warszawy d. 92.30 j 5/4 listy za- 


II pożyczka wseloduia 10), III pożyczka wscho- 

80 49/47, listy zastawne kredyt. ziemskie 
143.50, ak žy bau! ego dla kandlu zagranicz- 
nego 275.00, potersbarski baukn-dyskontowego 
836.00, a mi aroi 


mtowagó 202.00 

Berlin, 9ga kwiotyią. Baukuoty ruskie zaraz 
221.30, 1a da wę ÆI, weksle na Warszawą 
220.50, nn Petersburg kr. 220.36, ua Peteribnr, 


8 
- ŁŻ..ŚŚŚkooska 
Warszawa, 9 kwietnia. Z powoda świąt brak 


obrotów na oko 
arty kraj 9 kwietnia, Pazenica BZ ua kwiec, 


wre, 9 kwi Kawa av Santa 
ua maj 110.50, ms wrześ, | ua g 101.26. 


New-York, B kwietnia. Bawełua 11, w N. Or- 
tów Spo- | leanie 11. 

NewYork, 3 kwietnia, Kawa (Fair - Rio) 20.50. 
Kawa Fair-Rió X 7 low ordinary ua kwiee. 17.62. 
na czerw. 17.17. 


TELEGRINY GIEŁDOWE. 


Gietda Warszawska. 
Żąłano z końcem giełdy 


Za weksle krótkotormiaową 


delegował ankietę, W rę 
na Wiedeń za 100. . . . , 


Za papiery państwowe, 
Listy likwidacyjne Kr. Pol., . 
Rusga pożyczka wschodnia . , 

„ A pok. wewyz.r, 1847 , . 
Listy xdat. ziem, Setyi $ AF 
Listy zast. m, Warsz: Ser. 1: E 
Listy zast, m, Łod si Seryi e w 

imi zma grpć 

Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskie zaraz . ,. 


„n ua dostaw. 
Dyekouto prywatne, „, . . 


- Monety | Arend Het kj? 
mperyały i zr. 
Emisi 17 gr odnia 1886" roku) — 
Połimperyały stare = - 
z sterlin. w banknotach = 
pakcytania taskacjy 4 = 

nej >; % = 
Franki . . . . o š - 
Wartość rubla kred. w ałocia = 


Kupony, celue « . . . . - 147— 


- DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Malżeństwa zawarte w dniu 10 Kwietnia: 


ser z Berty Teresą ore na z) Bojanowski « 
z uliazną TV! 
z Julinuną Geisler, Gustaw Adolf Gnauk z Ludw 


roliva Hübner, Wieb Schmidt z K Piltz, 
Adolf Günther x Melidą Müller, San- beopoie Fibjel 
z Pauliną Zanger, Gustaw Holz z Maryą Bots: 
Zmarli w dnm 10 Kwietnia: 
r a daoociąt 8. E y 
liczbie lopców je t 
w tej liesbis. mężczpiu 6, kobiet 5, a ułanowicje: 
Józef Michalec, lat 39, Józef Kretschmer, lat 74, Ma- 
ryanná Lora, lat 30, Brygida Dawid, lat 56, Józef 
omczyk, lat 26, Marcin Wencel, lat 40, Maryacua 
Krasińskn, lat 30, Magdalena Matuszewska, lat 42, 
Józefa Starzewska, lat 38, Ludwik Gawroński, lat 23, 
Franciszek Roter, lat 30, 

Ewangelicy: dzieri do lat I5-tu maarto 0, w tej 
liczbie eblopców A, dzić 2, doroslych — 
w tej liczbie mężczyzn — kobiet — a mianowicie: 

Starozakenni: dzieci do lat 15-ta maarłu 9, 
w tej liczbie chłopców 6. dziewcząt 4, dorosbyeb 
— w tej liczbie mokezyan — kobiet — a mianowicie 


LISTA PRZYJEZONYCH 


Hotel Polski. Filipkiewicz z Krakowa, F. A. Sehacht 
z Warszawy. 

Hotel Manteuffel.  Leimbacher s Winterthum, 
Kranze x Warszawy. mę * z Odosy, Salburn x 
Holaudyi, Orłow, Gliński i Herman a Piotrkowa, 
Eggert ź Remszeidu. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


do Łodź GODZINY i MINUTY 


532.5), warszaw- 


tnie, kilka szynków, wydając okrzyki anti- | gi 21850, na Lowlyń kró. 20.36. wa Londyn dł | n Skierniewic . 
semickię, Beczki rozbito i spirytus zapalo- 20.25), na Wiedań 170.90, kupouy eelne 423.60,| „ Warszawy . 
no. Szynkarzy kamienowano. W jednym |S", liaty zastawne 0600, - «wj, listy dikwidaayjne | „Aleksandrowa 
a domów wszęzął się skutkiem tego pożar. | $129; z awake! pyty: Gr el a |ógt| n Piotrkowa 
Na Ottakring i w Lerchenfeldzie zoręę dj r.106.50, pożyczka wsohodiia LI eu. „TU umie] n Granicy . . 

ięć szynków oraz koszar: icyjne. | syi 68.40, 6%, listy zastawue ruskie 106.00, 57, „ Sosnowca 
ady: walczyły r6 lew klika miej. sreb polowa i 19 raty 100, Blat NÓG] * aaa 
Tey. walozyly równoćześnia w.kllka miej 149,20, akcye drogi żel. warszawkko-wiminiskiej | "u; 
scach. Mnóstwo policyantów nagle zasko- 189 LAO, akoya | den ustryackie 162 00, akera „Beina . . 
czonych poraniono. py i domy: WSZĘ- | waraznwsk u hawdjowego — —, dyskonto- | „Iwaugr. mai 
dzie kie i Mieszczanie nenik a gago — Spana niemieckiego bankn paóstwa „Dąbrowy s 
dowskie dzieci, których radziców poranio- | 5%, vrywatue 2/9, ` „ Petersburga ' 
no. Zniseozoho także wialki nistazyu ubio”) ii esn, Dł: ay, Konana Sugilakie Oda 0 | w Moskwy » 
zaa px m rh pge p bal „Marszawa, 9 kwietnia, Targ um plasi, Witkow- |» lewe 
czych. szystkie sprzę ją) [= | skiego. m. ord. —, pstra i dobra — — = owa 

è —, bht —020, wybo — 0, kyto 
cano po ulicach. Przeszka o gasić R = - wy Se e > a „ Wrocława 
W: ty pożar i płądrowano niemiłosiernie. ę = 480, sredni z, jwu | Berlina . . 

SZCZĘ p — -,jgcz jeń 2 i tro reyt — — —, owies 245 

Deszcz opan który rż Ary DO- | 340, gryka — == rzepik tutni 2! ZE TA 
łączony z silnym wichrem, ył kres za- | — "nA zim. — — —,  gróc! ny 600 — Qyfty - 
Partonin Huzarzy przywrócili ostatecz- 80), cukrów, e — — — sa korseg, agt cas od godziny l 
nie porządek. Pokazało się, że wybito mnó- | 5 sza — =, olej rzepskowy — — —, | dziny 6-6j rano. 


stwa szyb w oknach i w, 


stawach: kamia- lniany — — ~ za pnd 


k pszenicy 55, żyta jeni 
„nie sięgały do eTA palec: jęto 37|—, owsa 100, grosh po AŻ I mąz 


Inego — korey., 


DZIENNIK ŁODZKI. 


Potrzebne są PANNY „Manberauuu uo csoei Gsaro-| Znane ze swej dobroczynnej dzia- 
zdolne do staników i spódnic, za|rsopureakuocru Aaucxuuu KOMU-|łalności komitety damskie Łódz- 
dobrem wynagrodzeniem. Pracow-|rerzuw JIoxaunckaro xpuerianckaro|kiego Towarzystwa  Dobroczyn- 
nia sukien KETARA TA piec mecrsa sa [ności powzięły zamiar urządzenia 
ż PE ilnn ymano ycTpolicTao Gadupa, €» nb |bazaru na korzyść kasy towarzy- 
Anny Maciejewskiej, abo u0ĄKpEUIEUIN CpEĄCTBL BEC |StWa, bardzo potrzebującej zasiłków 
ulica Dzika Ne 523, drugie piętro. (xa M penanjąj Si nocobjax» | pieniężnych. 
s a 640 zacem Oómyecraa. Bnoanb o406paa| Zarząd towarzystwa podjąwszy 
mjceńi nedusoaymunił upoekTŁ, Co-|tak szlachetną A inari ia Polak, 
wkr Oónmecrea oópaTHaca CŁ X0 |kowaniem, zwrócił się do władzy 
Aaralicrwoxi wh uaąiezaiień ssa |odyośnej o uzyskanie pozwolenia, 
oga o paspbiumeniu yerpolicrBa Cza |a obecnie zwraca się do wszyst- 
sanuaro (Óusapa, CMMŁ-% OÔPA |kjeji pań i panów naszego miasta 
maerca KO BEŃMŁ gamaub H TOCHO-|7 prośbą o łaskawe przyjęcie udzia- 
Xiu namero ropoaa Cb UpocLÓGW|jy w urządzeniu bazaru, czy to 
b coyuacrin BŁ CEMŁ XOpouEMK|przez przygotowanie robót ręcz- 
Ahab, jąc BTO COÓCTECHHOPYWHO|nych, czy przez ofiary różnych 
MAroTOBAENEWNMM  paóOTANW, GYAE|pyzedmiotów in natura, czy też 
«e apyruxu upeaweraxm in NAŁUrA, przez ofiary pieniężne. 
MSM KE HAKOAENK, ĄCHEKHHMH NO| C) czasie, w ktorym ma się odbyć 
«eprsoBuniaun. O speuenu yorpofi projektowany bazar, jako i "0 
ersa Ohsipa M O BEŻX% ApyrWEL|wszystkieh innych szczegółach te- 
sh newy OTNOCHILKXCH U0APOÓRO-|ggż dotyczących, gotowe są niżej 
CTHXX, HWKEKCMKCIEHAHA AMIL MM |wymięnione damy z naszego towa- 
zano FOTOBNOCTh AWBUTE  WEB|-zystwa udzielać informacyi. 
ninnią i Średnią. Łaskawy znalaz*| Costr» „Ioxsunckaro X puerian= i, RAZ 
cą raczy. zlożyć w Administracyi|ekuro Faarorwopureabnavo OGnte-|qości pi> > 
„Dziennika,” za nagrodą rs. %.  |erma. i 


Pema m EC 
Kantor nasz 
znajduje się od*1* wwietnia 
r. b. przy ulicy Piotrkow- 
skiej 3% 83. Tamże potrze- 
bny CHŁOPAK do poslug. 


OSAIST & C°- 


Gl — 1 


Zyinęla 
"bransoletka 


srebrna, brylantowej roboty, na 
ulicy Wjdzewskiej między Cegiel- 


X s 

GSR | Mpeactaareat: M, Teilyeat. 3 Rrepóa: J. Heinzel. 
Cexperspr Towejrk. Sekretarz: ofer. 

Zgubiono Cxu Jpma Jlopepr, A. Oawuie- W-na D-rowa Lohrer, A. Olszew- 

książkę legitymacyjną wydaną z ma- |pexzi, P. Heimann, A. Cyapa, ASKA, P. Neuman, A. Sudra, A. 

gistratu m. Lipna, gub. płocka, najf'anęrke, Deanukonckia, "M. Man-|Handtke, Bełcikowska, M, Mantay, 

imię Abrama Weisbarda. SRA C. Mupkenmir, C. TsyGepa,|5S. Markiewicz, S. Tauber, Dr. 


znalazea raczy zlożyć takową Wląpima llauxra, Muabkept, „la: Plichta, Milker, Daleszyńska, Pa- 
magistracie. 041-1-1 |semunckan, llacropua  Ponąra.|storowa Rondthaler, A. Teschich, 


aepń, A. Temnxx, O. Bonepz, A. O. Zoner, A. Goldammer, Krusche, 


ZAGINĘŁA Poaw xamepr, Kpyme, Pefixeabr, Reichelt, Sprzączkowska, Gotthei- 
karta pobytu, Cüpronukosekaa, Torrefiwepa, 9,|ner, E. Thienemann, d-rowa Hofer, 
wydana z tutejszego magistratu, Tnueunut, apaura losepr, aak, Scholz, Toma, Patzer, Kayser 
mi imię Andrzeja Graczyka. ub, Toun, Iluqepr,  Kafisepz, |Lilngen, Feldweg, Kamerer, Wert- 
Laskawy znalazca raczy zlożyć|Amureut, deavanerr, Kaxepepw'|schitzka, M. Serini, E. Wicke, 
racie, |Beprumaxan, M. Cepuaw, 9. Buke, Kern, Falaman, Gampe, Buhle, 


takową w tutejszym magist 
mna 642--1 —|Ropirn, Pastraani, Faune, byav, Steinbach, Ebhardt, Pfennig, Hu- 
Hlrefin0axu, Jórapari, Ileenuirz,|batka, Sandner, Sanne. 


Tyówrka, Cananeph, Banie. 633—1—1 


W mieście ticzqcem 5 tysięcy mie 
szkaficów, x powońi podoszłych lat 
właścicieła, Jest do sprzedania w 
każdym czasie 


- Piekarnia 


syzystująca od 40 lat. Wiadomość 
w Wyszogrodzie, pub. płocka, u wła- 
ściciela B. Szellenbergera, (bez po- 
średnictw a). 639— 4—1 


BEE" Przeznaczam rs. 6 na Dehronkg katol, 


za łaskawe nadeslanie wiadomości o obszernym po- 
koja do odnajęcia, przy przyzwoitej rodzinie, lub 
o pokoja z kuchnią w czystym, porządnie utrzymy- 
wanym domu, w blizkości Pasażu Meyera. 

Oferty pod lit. Z. Z. 6, przyjmuje Administra- 
cyk „Dziennika”. 


Ynpasaenie  „oramnenoń-Vaóput- 
noñ xeakanofi Aoporn, 


41bucąwre to Beeaómtaro cwhątnia, wro 
Anyómi 4 (16) yua c. r, w» MU wacowk 
i- 


Yrpa, Gyąyrz npołamarreu ©Ł iyósn 
ro ropra wa or. Jłogar 1 mboro Ko: 

ro unca wfcoxi I nyit 25 ©guTost, npu 
ouńwee Mapri 5 (17) ama e, r, co Er, 
"Bapwara uò naxanąnof X MA orr Wwpu- 
repa AAA UpEALASUTEAA AyóankaTa ma- 
[ZDEUULE 


657—1 


OGDABIKH IV. 
Cyxelnnii lpuerasu IleTpokos 
tato Ospyxnaro Oyaa Poónkow- 
ckit wureazeraymiiii ut r. Joan 
noat N. 267 na ocnosaniu 1030 
(4, YEr. LpA OÓLKNANETM, WTO 
5 Anpan 1890 r. sb 10 uacoBu 
yrpa Gy48TŁ Hpougue4cHa NyYOAIA- 
MaX HpóAaka XBMKAMATO Waye- 


Dla Idasziących i Osłabionych 


EKSTRAKT I KARMELKI 


Koncesyonowane przez Nagrodzone na wystawach 


wrBa,  1ipuunqdekaimaro Janina 
r rz na yAn dna" Władze Lek. ie. > rz hygieniezno-lekarskich, 
nperensiii nacatauukowa Hiona (a-|„2> z R FABRYKI s 9 
AOMOMOBHYA, HAXOĄAIATOCK B% POP . i 
Joqan no Koneranritnoneroii yamięb Leliwa | = 
a1-q0ib noąż -N-321-4, CoGrowua-|--Ę = me 
ro w3% MeGeJM, 3EpHoBAro xakóa| + : — 
j Jeż = WARSZAWIE A - = 

u apyrnte npunacói, onbiueńwaro|>3 

„A Pa ? Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych. 1787-0-0 


Ala ropot 242 py. 50 kon, 
Iipoauxa Gyąerz  nuponśnoąurca | 
fd uberi Xpanenia sb rop. Joan 
goan N 321x. 
| Top. Jloxsz 19 Mapra 1890 r. 
Cyaę nni T[puqraBt PoGaxośckili, 
raj 643—1—1 


SOLEC 


w gaberni kieleckiej powiecie Mtopnickim. 

Najsilniejąze i najskuteczniejsze ze znanych, wody starczano slone, jo! | brom 

zawierające, kąpiele mineralne, miiłowe, massaż i elektroterapia. Lekarz zdrojowy 
Włodzimierz Daniewski, asystent szpitala D-ka Jezus w Warszawie. 

Rale, reuniony, czytelnia, fortepian, muzyka w 2-im sezonie. Mieszkania wygodne, 

hotel, restanracyn, po cenach nizkich. 


Sezon od 20 maja do 15 września. 


Droga do Kiele koleją, skąd mil 8 karetką pocztową hib dorożką. 
Do 6-cin łazienek wstawiono wanny emaliowane, 9—-500—2 


uj va 


ZGUBIONO 


„kartę pobytu, 
wyding. 4 m. Włodiwy, na imię 
iMoszka / Młanlelkerna.  Łaskawy 
lazca raczy złożyć FZ łódz- 


kim „magistracie. 14—1 
ma ! ZGUBIONO 

" kartę pobytu 
wydaną ż tutejszego magistratu 
na imię Konstantego Martina. Ea- 
skawy znalażca raczy zlożyć tako- 
swg Ww tutejszym magistracie. 


NB. 


Zgubiono kartę pobytu 


wydaną z tutejszego magi- 
stratu i książeczkę legityma- 
cyjną wydaną z ars Wo- 
dzirad, pow. Kaliski, na 
imię Jaljanny Kijańskiej. 


Łaskawy znalazca raczy 


630—1 


Do sprzedania w Wolbromie blizko stacyi 
ra dr. żel Dąbrowskiej 


-PLAC 


zdalny ma bydowę młyna lub innej fabry-| złożyć takowe w tutejszym 
ki. « Wiadomość w Wolbromie u Bażanka. 


de kage o2 
rer magistracie. 323 —1 


- Wydawca Stefan Kossuth, — Kedaklor Bolestaw Knichowipcki 


kopohu t kubeba. Cz 
wuń i w przeciągu 


uieprzyjemnej woni urynie. 
A 


O_.G_ Ł O S_Z_E_N 


SANTAL ne MIDY. 


(. Fssóncya £ cytrynianu drzewa sandałowego z Bombnsy, najzupeł- 
niej czysta, w kapsułkach zawarta, jest znacznie skuteczniejszą aniżeli 
ni niepotrzebnem używanie wszelkich szpryco- 
ań i ilku dni ulecza wszelkie najdolegliwsze i naj- 
więcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając 


Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych apiekach. 


Jłożwoaeno Ilewsypów 29 Mapra 1850 F. 


I Bo 


Najlepszą, specyalnie da rosolu } zup przygotowaną : 
Krajową suszoną WłOSZCZYZNĘ im: vo 80 kop. 
Włoszczyznę suszoną „Julienne” gas go 58 xop 
Suszony: szczaw, szpinak i koper 


” 
poleca fabryka pod firmą : „SUSZ w Sulejowie gub. piotrków. 


Krajowa suszona WŁOSZCZYZNA firmy „SUSZ” jako składająca się wyłącznie 
z jarzym do rosola i zup, używanych bez domieszki tamich jarzyn to jest, rzepy 
brukwi i t p. (jak to z innych fabryk we włoszczyznach się znajduje) jest jedy- 
nym produktem suszonym w zupałności niet ylko zastępującym, leez w dobroci prze- 
wyższającym surowe warzywa. Włoszczyzua Suszona „Jalienne” nadaje się wię- 
cej ma zupy jarzynowe 

Zamówienia neyime fabryka i wysyła koleją lub pocztą. w Łodzi Marya Zs. 
sacka, ulica Średnia M 338, Oprócz tego w uastępujących bandlach dostać mo- 


żua. M. Sprzączkowski firma Orlow, ul, Piotrkow W. Klukaczewski, J. B. Wẹ- 
tyk, Nowy-Rynek, E. Dietrich, ul. Średnia, Br. T. z, hotel Hamburski, S$towa- 
rzyszenie Spożywcze, dom Abla, J. Pfeiffer, ul. 3 ot, F. Karwowski, ulica Kon- 
stantynowska, Łaszkiewicz, ulica Widzewska i w wielu innych handlach kołóni 
alnych i owocarniach. 34—5—1 
ANEMIA BLEDNICA * 
BEZKRWISTOŚĆ JĄ LECZĄ SIĘJ BLADA CERA 


PRZEZ UŻYCIE 


PIGUŁEK VALLETA 


ZATWIERDZONYCH PRZEZ AKADEMIĄ MEDYCZNĄ PARYZKĄ 
PILULES DE VALLET 
PRAWDZIWE PIGUŁKI VALLETA NIE SĄ POSREBRZANE 


są białe i na każdej wypisane jest nazwisko Valleta. 


ANEMIA 
ZUBOŻENIE KRWI 


BLEDNICA 


BIAŁE UPŁAWY 

gF Niniejszem mam honor zawiadomić Szanowna 
Publiczność, że BROWAR mój, a głównie skła- 

dy piwa lagrowego znacznie powiększylem i w każdym 

czasie starać się będę dobre lagrowe piwo dostarczać 

w butelkach i antałkach po następujących cenach: 

ZA "eq ZA '/, EXls, antałka j. 


Spri sa 
wa waarkich apiekach 


Za piwo exls, butelki 


1) Lagrowe 5 kop. 125 250 |= 
2) Pilzeńskie 6 w 1.50 3,00 3 
3) Wonachijskie 6.16 1,50 3,00 a 
4) Exporiowe "mę 1.70 3,40 | 
5) Kulmbachskie 8- w» 275 5,50 = 
6) Pale Ale 20 y 550 11,00 = 
1) Porter a Sa 5,50 14,00 = 
Sprzedającym odstępuje się stosowny rabat. S 


Rozmaite niedogodności, lub nie we właściwym czasie wypełnio- 
ne żądania, proszę przez telefon, lab kartą pocztową reklamować. 
Í Równocześnie zawiadamiam, że w browarze moim między 7, a 
8 zvana, codziennie odbywa się sprzedaż lodu po 20 kop. za pud, 
Polecając się laskawyra względom, pozostaję 
z wysokim szacunkiem 


Robert SCHNERR. 


Browar Waldschlóschen, 

586 —: 

Ma? Na” l; g 
a Lao ira V a 


W admipistracyi „Dziennika Łódzkiego” są do 
nabycie 


PRZEPISY O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


do zapisywania małoletnich robotników, oraz 


KSIĄŻKI 


do zapisywania dowodów lęgitymacyjnych roho- $$ 
tników. i i 


Szematy do zapisywania ~ 
wypadków w fabryce, ` 


oraz wszelkie druki i książki 


EYEE y 
4 żytiżystzysi? 


mający 14 — 16 Tat, potrze 
bny do posług. Zgłaszać sií 
do Administraeyi „Dzienniką 
W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


